
Spacer zaczynamy w Pałacu Książęcym 
Z żagańskich zabytków to skarb najcenniejszy 
W południową stronę dziedzińcem kroczymy 
Rampą  w dół schodząc, do parku wchodzimy 
 
 
 
 
 
 
Po drodze mijamy platany zielone 
Dla córek księcia Birona posadzone 
Z tarasu oranżerii spoglądając z góry 
Podziwiamy najpiękniejszy park Śląska 
-prawdziwy cud natury 
 
Spokojny nurt Bobru widać już z daleka 
W lewą stronę nas prowadzi nadbrzeżna alejka 
Po prawej witamy się z zieloną  _ _ _ _ _ 
                                                                                                      10 
A za mostkiem staw karpiowy omijamy gładko 
 
Teraz ścieżka nas prowadzi nieco w lewą stronę 
Po prawicy widać spichlerz – ma ściany bielone 
Za spichlerzem park książęcy żegnamy z dala 
Karminowe już witamy mury dawnego szpitala 
 
Przekrocz bramę okazałą zacny podróżniku 
Purpurowy buk odkryje tajemnic bez liku 
XIX-wieczny szpital świętej_ _ _ _ _ _ 
To neogotyckie arcydzieło zachwyca urokiem 

 
W głębi łatwo odnajdujesz 
 kościółek nieduży 
On żagańskim książętom za    
ostatni spoczynek służy 
Szpital piękny i kościółek zostaw 
 za plecami 

I Szprotawską w dal pomykaj pomiędzy blokami 
 
 

W ulicę astronoma skręcaj, bracie, śmiało 
Dalej ulicą Brodatego przejdź okazałą 
Dotrzesz do skrzyżowania i na Łużyckiej ulicy 
Kościół z kamienia odnajdziesz po swojej lewicy 
 
Wejścia do świątyni poszukaj dokoła  
By poznać odwiecznych patronów kościoła 
 
               _ _ _ _ _  i  _ _ _ _ _ 
                                            4 
Spacerując Gimnazjalną kamienną ulicą 
Mury dawnego kolegium mijasz swą prawicą 
Na końcu ulicy dech ci zapiera 
Bo przy restauracji stoi dom Jana Keplera 
 
Zmierzaj w prawo do krzyżówki, a po lewej stronie 
Okiem rzuć na kopię baszty po Janie astronomie 
Na wprost kolejna świątynia Żagania 
To kościół św. Ducha swe mury odsłania 
 
 
 
Idąc dalej ulicą Wojska Polskiego 
Szkołę mijasz dla ucznia najmłodszego 
Vis a vis szkoły kościółek nieduży 
Wzniesiony ongiś dla Luteran 
dziś polsko-katolickiej parafii 
służy 
 
 
 
 
 
Dalej skręć w lewo w ulicę poety sławnego 
Nad tobą króluje iglica zabytku wielkiego 
Teraz w prawa stronę skręcaj, bracie, śmiało 
By zobaczyć wieżę jakich w Polsce mało 
 
 

Po dawnym kościele Łaski ona się ostała 
84 metry mierzy wieża cała 
Zatrzymaj się na chwilę, drogi podróżniku 
Ile kondygnacji widzisz do wieży szczytu? 
                         _ _ _ _ 
                                     11 
Jeśli masz sił dużo i dość mocne nogi 
Wspinaj się na wieżę, podziwiaj widoki 
 
W górę ulicy Pomorskiej zmierzaj lekkim krokiem 
Budynek Szkoły Muzycznej mijając prawym bokiem 
Za szkołą skręć w prawo i wzdłuż 
Średniowiecznych murów podążaj żwawo 
 
Mury te z _ _ _ _ _ _ _ _  polnego wzniesione 
                   6                    8 
Pełniąc funkcję obronną, do dziś stoją niewzruszone 
Po prawej plac generała _ _ _ _ _ _ mijamy 
                                                       12 
I w lewo po schodach w górę się wspinamy 
 
Na końcu schodów po naszej prawicy 
Zespół poaugustiański sławny w okolicy 
Zmierzając kamiennym traktem nieśpiesznie  
Pomnik wotywny odnajdziemy wreszcie 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Przez opatów z klasztoru augustianów wzniesiony 
W podzięce za łaski i przed plag ochroną 
Z pomnika posągi świętych spoglądają 
Wśród nich święty Roch _ _ _ u stóp mając 
                                                   7 
 
 



 
Od pomnika kroczymy we wschodnią stronę  
By wieży ratuszowej zobaczyć koronę 
Teraz, podróżniku, wzrok unieś ku górze 
Ile jest zegarów na ratusza górze? 
      _ _ _ _ _ _ 

2 13        
Stań plecami do ratusza, popatrz na Warszawską 
Bo u wlotu tej ulicy Jan Kepler patrzy w miasto 
Co tam trzymasz w swojej dłoni, wielki astronomie? 
To _ _ _ _ _ _  jest mosiężna - Kepler nam odpowie 
      3 
 
Czas się żegnać, astronoma zostaw za plecami 
I Warszawską zmierzaj dalej między latarniami 
U jej skraju plac Słowiański – wizytówka miasta 
Przy fontannie się ochłodzisz, zajadając ciastka 

 
 
Przy fontannie na ławeczce czas odpocząć chwilę 
Podziwiając Pałac Wdowi poczujesz się mile 
Ruszaj dalej, podróżniku, bliski jest kres drogi 
Stań plecami do fontanny, patrz dobrze pod nogi 
 
Idź przed siebie lekkim krokiem do skwerku małego  
Do posągu Misia _ _ _ _ _ _ -żołnierza dzielnego  
                                                5 
Spacer kontynuuj po drugiej stronie ulicy 
Gdzie budynek _ _ _ _ dostrzeżesz po lewicy 
                              1  9 
 
 
 
Jeszcze kroków kilka kamiennym chodnikiem 
Przed pałacem witają Ciebie uskrzydlone Nike 
Diabelskie maszkarony spoglądają znad okien  
Choć ich widok groźny pałac zachwyca urokiem 

 
Tutaj drogi podróżniku musimy się rozstać 
Zachęcamy jednak szczerze dłużej tu pozostań  
Strażnikowi, który mapę dał ci na początku 
Podaj hasło rozwiązane i przybij pieczątkę 
 
   Miejsce na hasło: 
   __ __ __ __ __  
    1   2   3   4   5 
   __ __ __ __ __  __  __  __ 
    6   7   8   9   10  11 12  13 
 
 Miejsce na skarb 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Opracowanie: 
Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej Nr 4  
 im. Ofiar Stalagu VIII C w Żaganiu w ramach projektu 
„Lubuska Akademia Debat Szkolnych” Fundacji 
Rozwoju Demokracji Lokalnej, Ośrodek Regionalny w 
Zielonej Górze w dniach 01.09-30.11.2015r. 
 
Konsultacja historyczna:  
Marian Ryszard Świątek 
 
Opiekun projektu: 
Małgorzata Migoń, Publiczna Szkoła Podstawowa Nr 4 

 
 

 
 
  

Spacerkiem po 
Żaganiu 

 

 
 
Gdzie to jest? 
Żagań położony jest nad rzekami Bobrem             
 i Czerną Wielką w południowo-zachodniej części 
województwa lubuskiego. Spacer należy  
rozpocząć w Żagańskim Pałacu Kultury przy 
 ul. Szprotawskiej 4. 
 
Jak szukać skarbu? 
Podczas spaceru ulicami Żagania należy 
poszukiwać zagadkowych słów  
uzupełniających tekst rymowanek. 
Wybrane litery utworzą hasło. 
 
Czas przejścia 
Około 2 godziny 
 



 


